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PREN~~I~RA TA J 
w m l ej s C n: I 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 I 

półrocznie . rs. 1 kop. 60 I 
kwartalnie rs. - kop. 80 

II Cena pojedyńczego numeru II 
kop. 8. II 

z p r z e s y ł k ą: II 
rocznie. . . rs. 4 kO .. P. 80 :.1 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 : 
kwartalnie . rs. I kop. 20 : 

.. OGŁOSZENIA. 
Za ogłoszenie l-razowe k.to 

od jednoszpaltowego wierSZa ! 
petihl.-Za ogłoszenia kilka

II krotne po k. 6. - od wier-

II 
sza.-Za reklamy i nekrologi, 
oraz ogłoszenia zagraniczne II 

I po k. 12 od wiersza.-Za ogło-
szenia, reklamy i nekrologi na 

I
, l-ej stronie po k. 20 od wier

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. 
-== _:c- -=;..=...-==--=--=-

WychodzI W każdą Niedz:ielę wraz: z: oddz:ielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Pren'Umerat~ przyjmują: OglO"łzenia przyjmują: 

W Piot1'kowie Biuro Redakcyi i obie kMięgarnie. W Łodzi księgarnie Scllatke, 
Fisehera i Kolińskiego. W Częstochowie W. Komornicki. W Bt'zezinach 
W' Adam Mazowita. W Dąbrowie W. Waligór8ki Karol. W Łasktt W. 
Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. W Radotnsku W. Myśliński 

W Piot'rkowie Redakcyja "Tygodnia~ i obie księgarnie. W Wat"szawie 
"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz takie z 
biuro pod firmą .Piotrowski i S·ka" (dawniej "Rajchmaa i S-ka~). IV Łodzi 
W-ny Gnstaw Zalewski ulica iUikołajewska J'-! 7 oraz 1l!.iejscowe księgaruie. 
W innych mi"stach pOWiatowych guberrrii piotrkowskiej-osoby obok 

i Sklep Stowarzyszenia Spozywczego. wymienione, przyjmujące prenumeratę. 

Micbał Aleksan<ler E&"ierski 
Adwokat przy Sądzie Okręgowym, otworzył kan
celaryję w Piotrkowio przy nlicy Moskiewskiej .lit 75 
w domu W-go Węglińskiego 2·e piętI·o. (3--2) 

w. Hausbrandt 
Adwokat przysięgły w Warszawie przeuiósł kan
celaryję na ulicę Ma~'szalkowską N1". :1.19. 

(3-2) 

HOTEL METRO POL 
Marszałkowska 114, róg Złotej 

W Warszawie 
hlizko dworca kolei Warszawsko· Wiedeńskiej. 

(WBO. 1954) (4-1) 

Zalesienie. 
Wobec nowego prawa o ochronie leśnej zdaje 

się, że kwestyja zalesienia jest na czasie. Wogóle 
my Polacy, z nielicznemi wyjątkami, niezbyt chę
tnie zabieramy się do sadzenia lasów. I:;an choćby 
lichego owsa, lub rzadkich kartofli, przedstawia 
się wiele pon~tniej niż bujne zagajenie--bo zysk 
choćby problematyczny ze zboża i warzywa, jest 
blizki, gdy na dochód z lasu czasem dłużej niż 
jedno pokolenie, czekać musi. W dodatku, koszt 
i ambaras zakładania przez specyjalistę leśnika, 
brak szkółek odpowiednich, odstraszają, od tej w 
danych warunkach-bądź co bą.dź, korzystnej 
uprawy. 

Poruszają.c tę kwestyję p. Ig. I:;. w »Gazecie 
Kaliskiej", powiada, że jednak praktyczni fran
cuzi, nie lękają. się bynajmniej tego przedsięwzif;l
cia i przedstawiają. je w tak dodatniej formie, że 
należy nam koniecznie zaznajomić się z ich me
todą· 

Najpierw więc tylko nieużytki, lekkie-mało 
żyzne grunta i t. p. mają być pod las uźyte-co
najwyżej ziemie klasy drugiej. 

Ze wszystkich drzew użytkowanych VI' przemy
śle-jak dą,b, wią,z, klon, jesion, topol i kilka in
nych-najprędzej i najlepiej opłaca się zwykła 
akacyja- »Ro binia pseudoacacia". 

Akacyja rośnie najszybciej, nie podlega choro
bom, nie żywi owadów szkodliwych - drzewo 
twarde, gładkie, odporne na wilgoć, dobre na uży
tek w 18-20 roku życia, gdy na inne drzewa 
70- 80 lat czekać trzeba, 
Akacyję kupują i dobrze płacą, kołodzieje, po

woźnicy, tokarze, da się uźyć na pale ogrodzienia, 
(we Francyi na pale w winnicach, obecnie z Nie
miec całemi wagonami sprowadzanych) a nawet 
na progi kolejowe i przy budowlach wodnych mo
że zastąpić dębinę-o w dodatku, jak wiadomo, aka
cyja jest doskonałem drzewem opałowem. -- Nie 
od rzeczy będzie nadmieuić, że las akacyjowy 
tworzy pierwszorzędn~ miejscowość na pasiekę. 
Podług francuzkiej metody zagajania, akacyje 

powinI~y być sadzone pod sznur,-linija od linii 
1 metr 60 centymetrów,-z zachowaniem tej sa
mej odległości między drzewkami (1 m.=42-m ca
lom, a l hektar=!3/~ morgi); wypadłoby więc 4 
tysią,ce drzew na hektar. 

Drzewa zdrowe i silne; siewki jedno lub dwu
letnie, sadzi się w naprzód pokopane dołki-głę
bokie na 0-30 m., a mające po 40 cm., w kwadrat 
na powierzchni. 

Jeżeli posadzono starannie i w odpowiednim 
czasie sadzonki świeże i zdrowe, przyjmują, się 
one 90, a nawet 95 sztuk na 100. 

Ponieważ akacyja późno się w naszym klimacie 
rozwija, przeto i sadzi się ją, później od innych 
drzew i to na wiosnę; na lżejszych jedynie grun
tach lepiej jest sadzić lIa jesiell; oczywista wy
padnie najczęściej stosować się do rolnego czasu 
w gospodarstwie. 

Po latach 18 - 20-tu liczy się na pierwsze cięci e. 
Drzewo w tym ruku osiągnie z łatwością cenę co 
najmuiej l-go rubla sztuka; wypadłoby więc Ii
czą,c 2000 drzew na mórg 2000 rb. 10 mórg nieu
żytku lub piasku po 18-20 latach przedstawia
łoby wartość 20,000 rubli. Proszę więc zacząć 
choć na próbę ... 

Prawda, że długo czelmć trzeba·- ale jak nie 
posadzimy i tak te same lata czekać będziemy! 

Dalsza opieka po posadzeniu nietrudna. Aka
cyja nie nadaje się ani na laskę, ani na obręcz, 
ani na biczysko; przed szkodnikiem zbierają,cym 
opał kolcami sama się broni, a zaledwie podrośnie 
już zachrona znakomita dla:zwierzyny gotowa-o 
last not least panowie myśliwi!... 

Główną, jednak d"datnią stroną, tak wyhodo
wanego gaju, jest dalszy użytek po pierwszem 
cięciu. 

Zwykle ścinanie drzew odbywa się u nas w ten 
sposób, że uderza się ~iekierą, po jednej, lub dla 
szybszego obalenia po dwóch stronach pnia z za
głębieniem ku środkowi gdzie woda się zbiera i 
pień gnije. Wtedy boczne, pod wierzchem rosną
ce korzenie WYPuizczają, obfite lecz słabe pędy i 
w różnej odległości od pnia: takie ścinanie jest 
więc wadliwe i popsułoby całą przyszłość plan
tacyi. 

Drzewo ma być o ile możności ścięte gładko, 
zdjęte piłIL o jakie 15-20 cent. nad ziemią i to 
koniecznie w styczniu lub lutym. W marcu, gdy 
drzewo ścięto i zabrano gałęzie, należy konie
cznie ostre m narzędziem np. strugiem, obrównać 
przy kaidym pieńku brzeg kory gładko do ko
ła. Jestto czynność arcyważna- · wtedy bowiem na 
wiosnę już nie z korzeni, ale z pnia wyjdzie 12 
do 15-tu pędów. Te zostawia się do końca czer
wca i dopiero w tym czasie odejmuje się oodlicz
bowe pędy, zostawiajILc tylko l lub 2 najsilniejsze: 
Gdy się tę czynność do jesieni ' Iub drugiego ro
ku odłożyło, pędy nie będą tak silne; następnej 
jesieni zagajenie okryje się 4-ro metrowemi drze
wkami. 

To ścinanie może być teraz powtarzane co l R 
do 20 lat, zawsze z tą samą starannością" a las w 
ten sposób prowadzvny potrwa 100-150, a może 
i więcej lat!... Sprobujmy. 

--<.~--

SZPITAL W KOltIECPOL '0'. 

Są rzeczy niepodobne do wiary, o któ
rych się i filozofom nie śniło. Ktoby mógł 
np. przypuścić, że w czasie, w którym tro
szczą się ludzie o bezpłatną pomoc lekarską 
dla ludu, w którym budują gdzie tylko mo
gą szpitale i ambulatoryja-w tym samym 
czasie w Koniecpolu, stać będzie od lat 15·tu 
i iść w ruinę szpital miejscowy, jakoby w 
skutek braku funduszów! .. 

Dobra racy ja! Kościoły całe wznoszą ze 
składek publicznych, a Koniecpolowi braku-

je człowieka, któryby egzystujący budynek 
szpitalny odnowił i otworzył dla dobra mia
sta i okolicy! Budynek to obszerny i wygo
dny, murowany, kryty dachówką, lecz z ro
ku na rok wyglądający coraz gorzej, bo 
przez nikogo nie reparowany. Obecnie mo
żnaby go jeszcze niewielkim kosztem dopro
wadzić do należytego porządku--gdy jednak 
dłużej w takiem zaniedbaniu pozostanie, 
t.·zeba będzie w razie potrzeby sporo nań 
grosza wyłożyć.-Pościel i łóZka przed ja
kiemi 10 laty były w zupełnym porządku i 
komplecie, czy jednak dotąd jest to wszy
stko-nie wiemy. Słowem, na powołanie 
do życia tego szpitala, potrzeba jedynie do
brych chęci-a trochę grosza, eo ipso, znaj
dzie się z pewnością. 

Zdaje się, że z zupełną słusznością mogli
byśmy się tu zwrócić do miejscowego leka
rza z prośbą o podjęcie tak ważnej dla do
bra okolicy sprawy i o wystaranie się u 
władzy, aby drogą dobrowolnych ofiar do
zwolone zostało zebrać tyle grosza, by mo
żna nim uzupełnić fundusz szpitalny, złożo
ny przecie w Banku Państwa, jako kapitał 
żelazny. 

O ile wiemy-niewielkiego na to potrze
ba zachodu; niewątpimy też, że gdyby tylko 
wzięli się do tego ludzie dobrej woli i ener
giczni, znaleźliby poparcie w całej okolicy, 
którą przecie zamieszkują i potentaci, znani 
ze swej ofiarności! 

Szkoda byłaby wielka, by ząb czasu i 
ospałość-boć chyba nie zła wola ludzi 
dzisiejszych-zniszczyły do reszty tak poży
teczną fundacyję bogobojnych praojców na
s~ych! Być może, że poruszenie przez nas 
tej sprawy, zbudzi czyjeś sumienie i natchnie 
szlachetną chęcią cichej zasługi. O tak
może ktoś przecie poczuje w sobie dość 
energii do czynu, dla dobra ogółu. Przestań
my wieść życie ślimaków, chroniących się 
wiecznie w skorupie własnego egoizmu. K. 

L:tST""'2"' ZE '"'QVS:t. 
'P _--

IV. 
Pytanie, eo i jak nasz lud czyta, zajęło 

przed laty kilkoma redakcyję » Głosu " . Pp. 
A. Potocki i Brzeziński opracowali i rozpo
wszechnili kwestyjonaryjusz i otrzymali sze
reg oupowied~i. Od tego czasu sporo wody 
upłynęło; dziś odpowiedzi na to pytanie 
byłyby z pewnością liczniejsze, bardziej 
wyczerpujące i hyć może pochodziłyby choć 
w części od samych włościan. 

Zjawia się dzisiaj inne pytanie: co czyta 
nasza inteligencyja wogóle, lub, ogranicza
jąc kwestyję, co czyta jej odłam zwany in· 
teligencyją wiejską. Uważałbym za rzecz 
bardzo na czasie ułożenie kwestyjonaryjusza 
i rozesłanie go do dworów wiejskich, do ple
banij księżych, a może dowiedzielibyśmy się 
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rZ{lczy nader zajmujących i najzupełniej nie- Przechodząc do czytl'lnia na wsi książek, Gdybyż te wnioski wzięli pod uwagę zie-
znanych szerokiemu ogółowi. spotykamy również niezbyt wesołe zjawisko. mianie w piotrkowskiem, którym się zdaje, 

Według mego skromnego zdania, sprawą Pojedyńczą książkę lub oddzielny tom wyr- że na burakach interesy robią lub porobią! 
tą zająćuy się mógł który z organów wyłą- wany z całości znaleźć na wsi można bardzo Niech porównają urodzajność czarnoziemu 
czuie interesom ziemian poświęconych; tym często, jako rzecz "pożyczoną". Ale jakiegoś południa Rosyi z naszemi piotrkowskiemi sa
czynem dowiódłby rzeczywistego zaintere- księgozbioru mniej lub więcej obfitującego parni, a dojdą do przekonania, że nie cukrow
sowania się ich sprawl'lmi. w dzieła poważnicjl:lze, lub cboćby beletry- nia im, lecz oni cukrowni płacą i to drogo 

My, jako pismo prowincyjonalne, ",renu- styczne, trudno ci będzie znaleźć ciekawy za prawo plantowania buraków, gdyż le
merowaue w większości przez klasy int.eli- poszukiwaczu. Biblijoteczka Da wsio-to rze- pszego urodzaju ponad średni z pewnością 
gentne, możemy jedynie podać projekt; wy- czywiście rzadkość. Dawni~j zastępowała nigdy mieć nie będą .. Cała zaleta buraków, 
konanie jego przechodzi pod każdym wzglę- ją w porządku utrzymyw~lDa piwniczka; owa na 8% dawana zaliczka, z czasem każde
dem nasze siły. Zapewnić jednak możemy dziś wino wypito a półki bez użytku stoją. mu da się we znaki, a tem jaśniej się cały ra
swą pomoc w miarę potrzeby i możno~ci, Bądźmy jednak sprawiedliwi: wprawdzie chunek przedstawi, gdy spojrzymy na dywi
a jako przyczynek niech służy dalszy CIąg rzadko ale widzieliśmy po wsiach biblijoteki, dendy cukrowarów i porównamy je ze swo-
niniejszego listu. często nawet bardzo bogate, ale ... zebrane jemi skromnemi dochodami. Zet. 

Sprawa ezytelnictwa wśród ziemian zaj- one były przez ojców lnb dziadów obecnego - O:;I·odnictwo w Piotrkowie w osta-
mowała mnie oddawna. Włócząc się po pokolenia, które woli malowane obrazki, nii tnich latach 20-tu ogromny zrobiło post~p. 
dworach wiejskich-zapisywałem w pamięci książkę, a jeśli czyta tę ostatnią to chętniej W owej epoce, <'pr6cz paru drzew ze szlache
pisma w nich prenumerowane, książki na by- francuzką niż polską-naturalnie, jeśli po- tnemi gatunkami owoców w og'wdzie Ś. p. 
wane i starałem sie znaleźć stosunek zacho- siada obcy język (**). Józefa Goleńskiego, wielkiego miłośnika i 
dzący między wJUl~tkiem na strawę umyslo- Wogóle, 'według mnie, czytelnictwo wśr6d znawcy ogrodnictwa, mieliśmy tylko najpo
wą i na <,dżywianie ciała. Otóż zauważyłem, ziemiau przedstawia si~ wMde niewesoło; spolitsze gatunki owoców: z jabłek, kalwila, 
że zanadto ta ostatnia pozycyja była wielką chętniebym się jednak przyznał, że się n1yli- wenetka, mieszek, a od czasu do czasu szara 
w stosuuku do pierwszej. Jakaż rażąca dys- łem, gdyby mi kto udowodnił to przez rze- reneta; z gruszek baba, pomarańczówka, 
proporcyja zachodziła między temi liczbami! telne i zgodne z prawdą odpowiedzi na py- cukr6wka, a wyjątkowo bergamota lub.sza
Nie wiem nawet, czy bardzo minę się z praw- tania w projektowauym kwestyjol1aryjuszu ra bera. Teraz na targu spotykamy naJ wy
da, gdy powiem, źe między niemi istnieje od- ~awarte. Omylkę tego rodzaju przewiduję kwintniejsze bery, six, fondante de bois, 
wrotny stosuuek, że w miarę zmniejszania lllnvet, gdyż nie wziąłem pod uwagę wiel- Salisbury, z jabłek kostele, bursztówki, szŁe
się jednej, wzrasta druga; boć przecie czemś kiego rozpowszechnienia się "Biblijoteki tyny, antonówki i inne. Pierwsze może 
żyć trzeba, a choć już dawno powiedziano, dziel wyborowych" lub "Gazety Polskiej" szlachetne gatunki sprowadzili do swego 
że nie samym chlebem człowiek żyje, rów- z bezpłatnym dodatkiem, których taniość ogrodu pallCJwie Popowski i Spahu, a w oko-
110cześnie a może wcześniej stwierdzono, iż nawet najbardziej opol'llych zachęcić mogła licy ś. p. Manugiewicz z Grabicy; od nich ro
plenus vente1· non studet libenter. do zaczerpnięcia z krynicy literatury, wie- zeszły się szczepy po całem mieście i okolicy 

Nie o studyja jednak powaine mi chodzi; dzy i sztuki, z kt6rej im więcej r,ijesz, tern i obecnie mamy cały szereg ogrodów, w 
nie zgłębianie danej gałęzi wiedzy mam na wieks'lego doznajesz pragnieuia! Zyczę z ca- których szlachetnych gatunków drzew owo
myśli. Chcąc coś podobnego znaleźć na. wsi, leg'o serca mym wspólziemianom, by tego cowych dostać możml. Ogrody wyż wzmian
należałoby się zaopatrzyć chyba w latarkę rodzaju pragnienia co najwięcej doznawali, kowane, oraz Jl. Otto, pijarski, gimnazyjalny, 
Dyjogenesową i - rezultat byłby bardzo a zaręczam, że hędą się czuli coraz zurowsi miejski, pp. Falkowskiego, Adamczewskiego, 
wątpliwy. . przy jego uspakajaniu. mogą za wzór słnżyć i dostarczają nam bardzo 

Mnie trapi pytanie: na czem trawi rolnIk Rusticus. wykwintnych owoców po wcale umiarkowa-
czas wolny od pracy zawodowej? co p3chla- --~.:>--- nych cenach. Również i kwiaciarstwo rozwi· 
nia jego uwagę? co zapełnia .komórki jego n~ło się u nas bardzo, a bukiety i wieńce 
mózgu?.. A choć natan:zyvne naprzykrza I y ~/, p.' t 'k t piotrkowsk.ie, śmiało rywalizować mogą z 
mi się odpowiedź "karty" -odpycham j~~; BrOnIllII 10 r. OIlJS II. wal'szawskiemi. Niejednokrotnie też jedne 
szukam dalej i znajduję, że pewną część zie- brauo za drugie. 
miau nie obchodzi żadna bibnła, że nie wie Prosimy czytelnil~ów z miasta Piot1·- - Dzi~,łallłość Tow. Dol.)I.ocz~'ullości. 
ona i nie chce wcale wiedzieć o wielkich kowa i całej piot1·kowskiej (Jubm'nii o lw- W ciagu ruiesiaca października f. b. Rada 
ideach świat nurtujących, że nawet bajeczka nmnikowanie nam ważniejszych fakt6w Towa'rzystwa D'obroczynności dla Chrześci
wydrukowana w "rozmaitościacb" nie za} i ciekawszych wypadk6w. Proste podanie jan w Piotrkowie odbyła 5 całkowitych po
muje jej wcale i że po dawnemu najzupełniej wiadomości jest dostateczne; Ob1'obienie siedzeń, na których decydowano interesa 
wystarczającem źródłem wiadomości jest dl~ należy do 1'edakcyi. bieżące. Dochód Towarzystwa w tymże 
niej kalendarz i pachciarz. Dnlga z koleI miesiącu wyniósł rs. 459 kop. 55, a rozchód 
grupa czyta gażety, prenumeruje jakieś co- doszedł do sumy rs. 830 kop. 251/

2
, a miano-

dZl'enne pl·smo,· rzeczywl'stego J·ednak głodu - W dniu 29 października w rocznicę .. d d . /. b . .. . N··'·· WICIe wy ano: na o Zlez, o uWle I mne po-cl·ekawoścl· o Ill,zcJ·awach ?'zycl·a na świecie, cudownego ocalenia żyCIa aJJasmeJszego b dl h' ó T t 
- . C k·· db l . d· k trze y a wyc owanc w owarzys wa 

nigdy nie doznaje: dowodem fakty w ro- Pana i Rodzmy esars lej o y o SH~ ~Ię - rs. 29; na dom pracy rs.50; na żywienie bi~-
dzaju prenumerowania dziennika przez dwa czynne nabużeństwko we wszystkich ŚWIąt y- dnych rs. 18 kop. 85; na potrzeby kancela-
dwol'y do spółkI· l· odsyłanI' a co 1/2 nliesiąoa uiach miasta Piotr owa. 2 k 68 . dl . b 

W . I· d d . . 10 . ryjne rs. 1 op. ; na wsparcIa a ze ra-
kumpletu przeczytanych numerów wspólni- - dUlu dl Istopa. a o go ZIOle -ej ków rs. 130 kop. 78; na zakład rodziny 
kowi, który, po upływie drugiej połowy mi e- z rana, z powo u roczDlcY

AI 
zkgonud spo'lc,zYbwr "Adelil: 1'8. 46; na Ochrouę oM 2 rs. 50; na 

siąca, wywzajemnia się w tem sam sposób. jącego w Bogu Cesarza ełsabn ra 'b Y o wsparcia dla wstydzących się ż-ebrać rs. 9; 
Graniczy z poprzednią t1'zecia kategoryja, odprawione nabożekństówo ~a o n? ~ StO ?rz,e na wpisy szkolne dla kształcącej się w szko

która gazety czytuje jedynie hędąc w mieście prawosł~wn~m, ja h l' WDl~Ż WWSWdI:!. ymaśc21 łach piotrkowskich młodzieży rs. 229; na po
w cukierni lub restaunlCyi i pokrewna z nią ~szystklch IOnyc d wyzn~l1.- t n.lU ~a życzki bezprocentowe dla nemieślników 
kategoryja, pożyczająca mniej lub więcej hstopada, z POW? u ~oczUlcy ws ąplema .na i przemysłowców rs. 190; Da opał dla zakła
regularnie od plebana" Wieku" lub "Słowa". tro~ C~sarza. ~lkołaJa II, we ~szystk1Ch dów Towarzystwa 1'8. 28 k. 41-i na różne 
Nareszcie czwa1·ta, najpoważuiejsza grupa "śwlątym3ch mleJscowy?h, odprawlO~e zosta- wydatki (zmiana papierów procentowych, 
prenumeruje więcej niż jedno pismo, zajmuje ły. z ran~ sol~nne nabozenstwa, a wIeczorem umieszczenie ich w Banku i t. p.) rs. 34 
ją wielka polityka, chętuieby ndzielała rad pa- miasto U1lummowClne. kop. 531/

1
• _ W tymże wiesiącu dom Towa-

Dującym lub ministrom, mniej zaciekawiają ----- rzystwa stanął pod dachem i dalsze roboty 
ją sprawy najbliższego otoczenia. W grupie - W sprawie buraczalJt'j (artykuł Da- koło niego na zimę prawie przerwano. Do-
tej panuje wielka rozmaitość, stosownie do desłany). Wszystkim plantatorom buraków tąd na budowę domu użyte zostały wszy
stopnia wykształcenia i zamożności: jedni w Królestwie radziłbym przeczytać utyski stkie ofiarowane w natu.rze materyjały (ce
poprzestają na piśmie codziellnem, inn~m w~nia rolników południowych gubel'llii Ro- gła, cement, wapno, szyny) i prócz tego wy
o"no nie wystarcza; w domu tycb ostatlllch SyI nil tę rośl!n~. . .. . dano rs. 7,000, czyli niemal całą gotowiznę, 
spotykamy jakieś pismo obrazkowe, kobiece, Powszechllle wIa.dom~, ze ~a~wlększe ~b- jaka z ofiar publicznych na tcn cel wpłynęła. 
a czasami nawet miesięczniki lub zeszytowe szary pod ~.urakaml. mają ~łasU1e połudm?- Z wiosną rozpocznie się wykończenie domu, 
wydawnictwa. Co do tych ostatnich, to w we ~uberOlJe; ,ldame WięC I~h w t~1 spra~le na co potrzebnym będzie znaczny fundusz, 
początkach chętnie zapisujemy się na listę nalezy uwa~a~ za bardzo llllar?daJne., Ko- który przy lasce Bożej i pomocy ludzi do
abonentów, ale l>rllk nam wytrwałości: tak szta obróbkI I \Vogól~ plan~a.cyl. burakow są brej woli, niewątpliwie w ciągu zimy się 
np. "Slownik Gieograficzny" z kilkudziesię- nader znaC2:ne; to tez po s?lśleJsz.ym obr~- znajdzie; inaczej bowiem o śpieszne m akoń
ciu prenumeratorów miał wytrwalych jedy- chunku tamtejsi plantat()I'owle doszh do WIllO- czeniu domu i przeniesieniu do niego zakła
nie d wu czy trzech; reszta ustała w połowie s~u, .'le lJ1'zy śl'ednim :l1'odz~Ju: pla11ta~yja dów dobmczynnych z walącego się domos
drogi lub utonęła zaraz z brzegu (przy 10, su; me opłaca, a oczehwać slInetnego, 1. na twa po magf\zynie solnym myślećby nawet 
11 lub 12 tomie) (*). tej podstawie opie?'ać budżet gospodm·czy, mo- nie podobna. ' 

(*) Wielka szkoda, że szanowny autor niniej
szego listu nie mówi nic, ilu też czytelników mieć 
mogą VI' okolicy naszej pisma specyjalnie rolnicze 
(jak Gazeta i Kllryjel' Rolniczy, Rolnik i hodowca 
i t. p.). To dla nas byłoby wielce ciekawe! ... 

(Przyp. " Red.) 

go. jedynie naiwni. - PI·awdziwem błogosłnwim'lshvem 
Bozem dla ubogich miasta jest szwalnia na
sza. Panie pmcują w niej coraz to gorliwiej, 
by z nadchodzącą zimą przyodziać jaknaj
większą ilość nędzy, by uszyć nowe ubrania 

(**) Kupowaniu książek stoi na przeszkodzie 
u nas wygórowana ich cena. Z tern słusznem zda
niem Rpotykamy się na każdYIlI kroku, nawet i w 
mieście. (P"::yp. Red.) 
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dla dziatwy z ochrony. Tych ostatnich aż 
50 par uszyć mają. Sądzimy też, że piękne 
raczki piotrkowianek, ·tych, co dotąd do 
siwalni zapisać się niezd~żyły, pospieszą te
raz z pomocą i coraz to tłumniej i groma
dniej do niej się pogarną_ Nie będzie 
powiedziane, że uczucia pań-tu ogień slo
miany-lecz ogień prawdziwej miłości chrze
ścijańskiej i miłosierdzia~ 

- Biednemu wiatr zawsze w OCZ)". 

'r y D Z I E N 

Oto dwa fakty rzeczywiste-a ileż ich jest 
corocznie? .. Taka, że się tak wyrazimy, impor
towana nędza, umiejąca w jaskrawych bar
wach przedstawić swoje położenie, ' umiejąca 
zażądać, dostaje wsparde, --a n~dza miej
scowa, ta szczególniej ukryta, nie mogąca się 
odważyć na wyciągnięcie ręki mrze głód 
i znosi uędz~. Jeżeli kto nie zdążył dać 
wsparcia owej angielce, albo owemu kalece, 
a pragnie prawdzhvą wspomódz biedę, da
my mu chętnie adres, p0d którym znajdzie 
wdowę, matkę 4-ga dzieci, nie mającą czę
sto literalnie co do ust włożyć. 

A ile to takich biedaków u nas? 

Przysłowie to sprawdza się na każdym kro
ku-tam nawet, gdzie miłosierdzie ludzkie 
powinno mu przeczyć w niebogłosy. Ileż to 
razy naprzykład dochodziły nas i dochodzą 
wieści z przedmieść Piotrkowa, ze sfer ubo- - Ostatni wieczol'ek "wełniany", wido
giej jego ludności, że gdy c:tasem nagła cho- cznie jako urządzony w wiliję święta (w so
roba wywaźy gwałtownie nocną porą drzwi botę d. 29 z. m.) udał się nieźle, gdyż do 
do c:tyjego tam mieszkania i złoży kogo nie- samego tańca stawało par 10. Sądzimy, że 
spodzianie na łożu boleści-krewni biedaka zapracowana nasza inteligeucyja miejscowa 
nie mogą się najczęściej dokołatać do mie- pomału wciągnie się do tego rodzaju zebrań, 
szkań wielu duktorów. "Niema pana do- przywyknie i polubi te niekosztowne w To
ktora w domu; wyszedł; wyjechał". Oto od- warzystwie cyklistów zabawy sobotnie (ale 
prawa krótka i węzłowata, udzielana przez koniecznie i stale sobotnie). Pamiętać nale
rozespaną służbę, choć stojąca w przedpoko- ży, że jakkolwiek towarzystwo piotrkow
ju laska, parasol, kalosze, wiszące palto skie, z powodu nierozwiniętej łączności wza
i kapelusz, zuają się najwyraźniej kłam tym jemnej, sztywne i ceremonijalne, składa się 
zapewnieniom zadawać.-Przypuszczamy, że w gruncie rzeczy z ludzi nielubiących ehło
jest to nadużycie służby, która w swem leni- dnej ceremonijalności i sztywnej przesady. 
stwie nie raczy sitJ pofatygować do sypialni To też Zarządowi 'l'owarzystwa Cyklistów 
pana, aby go zbndzić i zameldować o stoją- radzilibyśmy nie robić różnicy mię(hy cza
cym II jego progu nieszczęściu i ruzpa- sem obecnym a kal'l1awałem: jak długa zima 
czy, czekającej nań nieraz jak na zbawie- niechaj co sobota odbywają się skromne, 
nie duszy!... Służbie laka sytuacyja moie "wełniane" zebrania, bądź tańcujące, bądź 
i na myśl nie przychodzi; panowie lekarze w poście rautowe; niech publiczność raz dl) 
jednak, uprzytomniwszy sobie podobne wy- takich zebrań stałych przywyknie i lliech 
pad ki, jako ludzie światli, powodowani hu- każdy wie, rHZ nazawsze, że po całot)' go
manitarnem uczuciem ludzkości, powinniby dniowej sumiennej pracy, w sobotę wie
służącym swym jaknajsurowiej zabronić od- czorem może sobie w klubie odpocząć 
prawiać od swych progów nocną porą zrozpa- i - co kto lubi: pogawędzić w towa
czouych biedaków, dopokąd sami się z niemi rzystwie dam, potańczyć, pograć na f(lfte
nie rozmówią i nie wybadają, czy istotnie pianie czy pośpiewać, poczytać, zagrać 
zaszedł wypadek nagły niebezpieczeństwa. w szachy, bilard i t. p. Wykluczenie gry 
Każcie się panowie postawić waszej służbie w karty ~ie .powinno by.naj';llOiej wpływ.ać 

w położeniu owego nie.szczEtśliwego, co to n~ utrudO\~n~e, ale prze~I~O\e-na u~atwle
nieraz, na pół przytomny ze strachu, porzu- Ule łącznoscl tow~rzys~le), obecnOŚCią dam 
ciwszy w domu, wśród nocy, zagrożoną żonEl zwłaszcza urozmaIConeJ. 
lub dziecko, obiega kilkakrotnie a wciąż - KI·adzież. W nocy duia 29 b. m. nie
bezskutecznie wasze mieszkania-a tu scho- wiadomi dotad złodzieje usiłowali wejść 
dzi godzina za godziną, prężąc w nim i roz- przez okno od ·strony ogrodu do zakładu ślu
strajając wszystkie nerwy!... sarskiego Szymańskiego przy ulicy "Kazań-

- Angielka -czy tęż irlandka, żona po- skiej" , lecz natrafhvs~y na przeszkodę w do
laka, dostaje zkądś list rekomendacyjny i brze obsadzonej kracie żelaznej, wybili szy
zjawia się z nim na naszym bruku. 'rrudno bę i, otworzywszy tylko lJrzez ową kratę 
o straszniejszą nędzę nad tę, jaką ona opi- okiennicę, zabrali bliżej okna leżących parę 
suje. Ma czworo dzieci i od lat dwóch tuła sztuk nowych zamków. 
się bez grosza i zajęcia, którego jej nigdzie - Poszukiwacze skarbu. 'l'n.ech mie
da ć nie chcą. ?rzeszła wszystkie męczarnie szkańców m. Cz~stochowy otrzymało od ja
j npokorzenia, kradła chleb dla dzieci. Ser- kiegoś nieznauego oszusta wskazówkę, że 
ce się kraje, patrząc na rozpacz nieszczęśli- w gminie Ręczuo, w lasach Lubie!), pod sta
wej, rzuca się do nóg, całUje po rękach i rym pniem znajduje się zakopanych 120,000 
blaga o pracę. Chce być pokojówką, kuchal'- rubli w złocie. Łatwowiel'Ui, chcąc dobrać 
ką, czemkolwiek bądź, byJe nie umrzeć z siEl do owego skarbu, udali się w wielkim 
głodu!.. Ma na sobie tylko suknię ... dzieci, kt6- przed innymi sekrecie, na wskllzane miejsce. 
re gdzieś u chlopa zostawiła są obdarte... Tymczasem straż leśna zauważywszy jakichś 
słowem Hijobowa dola! - Wzruszyła serca ludzi, kopi:}cych coś w nocy cichaczem, 
nasze, posypały się datki w gotówce i gar- przytrzymała chciwych łatwego zysku pta
derobie, ten i ów ujmnje sobie, byle taką szków i odstawiła do gminy; ta zaś odesłała 
wspomódz nędzę. Trzy osoby litościwe obie- ich do naczelnika powiatu, a naczelnik osa
cują jej wziąć na wychowanie dzieci, czwal'- dził ich w areszcie policyjnym do ukończenia 
ta dla pozostałej dziewczynki daje cało- śledztwa. Gdybyż wypadek ten nauczył ich 
dzienne utrzymanie i naukę darmo; nadto przynajmniej, że najpewniejszym skarbem 
zakrzątnięto si~ tak energicznie, że nędzar- na świecie jest sumienna praca i czyste, spo
ce zapewniono za 20 rs. miesięcznie lekcyj za kojne sumienie! .. 
2% tylko godzin pracy.-Angielka wyjeżdża - Rozbiegane konie. W dzień Wszyst
w niedzielę, ma wrócić we wtorek. Od owego kich Świętych po południu, podczas najwię
wtorku trzeci tydzień już mija, a o niej ani kszego ruchu w alei Cmentarnej rozbiegała 
słuchu. "Nabrała nas! .. " a prawdopodobnie się para koni zaprzężonych do bryczki. Roz
wypróbowawszy swych sztuczek, pojedzie do szalaJe konie pędziły w stronę cmentarza, 
innego miasta, by dalej eksploatować miło- wywołując ogromuy naokól poploch, dopo
sieru:)'ch a łatwowiernych... kąd bryczka rapt~wnie nie zawadziła o drze-

A oto drugi przykład: kaleka, z pozoru i wo tuż przy moście i, przewracając się, za
tego co mówi zasługujący na wsparcie, ob- trzymała nareszcie rozhukane konie. 
chodzi inteligentne jednostki, znajduje 1-'0- - Obel'\vanie się IIIUI·U. D. 29 b. m. 
moc i po paru dniach pokazuje się, że w ka- od szczytu domu GelbClrdta na Wielkiej Wsi 
idym domu mówił co innego ... Naiwny, po oberwał sie wielki kawał muru. Szcześciem 
roku czy dwóch wraca w te same miejsca nikt wówcias nie przechodził, więc ~ypad
ale ... zostaje wyproszony, o ile naciągnięci ku z ludźmi nie było - natomiast razem 
pierwszym razem zdołali się ze sobą porozu- z murem wyleciało na świat kilkadziesiąt 
mieć. tłustych szczurów z paczką gałganów. 
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Dobrzeby jednak było, aby na Wielkiej 
Wsi reparowano przecie stare domostwa, lub 
jeśli 'Się mają walić, ogrodzono je, zabezpie
czając przez to przechodniów od wy padkIl. 

K. 
- Reklama jest potężnym środkiem uła

twienia zbytu wszelkiej produkcyi, wszel
kiej wytwórczości, ale-pod jednym warun
kiem: aby sarn towar reklamowally odzna
czał się doskonałością; w przeciwnym bo
wiem razie, reklama drukowana pomoże ale 
tylko czasowo tj. dopokąd konsumenci nie 
przekonają się o lichości towaru. Słowem
choćby towar był nie wiem jak dobry, bez 
rozgłosu na dostateczny zbyt liczyć uie mo
że-i naodwrót: na nic rozgłos o towarze, 
skoro tenże będzie lichy i ladajaki. Spo· 
strzeżenie to czerpiemy codziennie wprost 
z życia naszego hllndlu i rzemiosł. I teraz 
oto mamy na myśli pewien warsztat, które
go wyroby z początku dobre i dobrze rekla
mowane, postawiły jego właściciela na nogi; 
obecnie wyrohy te psuć się zaczynają, więc 
ostrzegamy go, że niedługo dźwigać go bę
dzie reldama, jeśli nie przyjdzie jej w pomoc 
ponownie dobry wyrób. 

- Sp"zedaże dóbl'. 'l'utejsza Dyrekcyja 
Szczegółowa Tow. Kred. Ziemskiego sprze
dała w tych dniach z drugiej licytacyi za 
zaległość rat następuj~ce dobra: Konie w 
pow. piotrkowskim (nabywca Szerszeński), 
Kiełczygłów i Wistka w pow. noworadom
skim (nabywca Paweł Miller), Piorunów 
w ·pow. łaskim (nabywcH Edward Kremki). 

- l.osowauie i poból' wojskowy w mie
ście Piotrkowie rozpocznie się w dniu 17 li
st.opada tj. we czwartek i trwać będzie przez 
dni 3. ·-Do losowania stawać ma popiso
wych 165. 

- Wyjazd sądu. W dniu jutrzejszym 
drugi wydział krymiualny sądu okręgowego 
piotrkowskiego wyjeżdża do Łodzi na trzy
dniową kadencyję celem osądzenia 28 spraw 
karnych_ Skład sądu stanowią: S. F. Gercog, 
jako przewodniczący, członkowie sądu A.W. 
Kołczanowski i G. A. Sobiczewski, jako sę
dziowie, towarzysze prokuratora N. N. Łan· 
szyn i J. M. Ozierow (naprzemian) jako 
przedstawiciele urzędu prokuratorskiego, se
kretarz T. E. Górzyński i tłumacz przysię
gły A. A. Wassercweig. 

- Ś. p. Ludwik Wojciechowski, skro
l::Iny maszynista na drodze żelaznej zmad 
w mieście naszem otoczony ogólną sympaty
ją i szacunkiem. Człowiek wielkiego serca 
robił wiele doLrego cicho i bez rozgłosu. 
Interesując się sprawami ogółu, kierował 
j~łkiś czas warsztatami tkackiemi w miejsco
wym Towarz. Dobroczynności, jako jeden 
z członków Rady Zarz~dzającej. Nie opu
szcza.ł też nigdy sposobności usłużenia komuś 
lub dopomożenia w niedoli. Pokój jego za
cnej duszy! 

- KUligi. Otrzymali rangi radcy dworu: 
lekarz m. Piotrkowa Wolski i lekarz m. To
maszowa Rudolf; asesora kolegijalnego
lekarz p-tu laskiego Szokalski; sekretarza 
gubernijlllnego: pomocnik referenta rząuu 
guberuijaloego piotrkowskiego 'rOlln, starszy 
pomocnik referenta tegoż rządu Bronisław
ski i referent p-tu łódzkiego Werner; regi
stratora gubernijalnego: dziennikarz wojen
no-policyjnego wydziału rządu guberuijalne
go piotrkowskiego Leszczyński, referent p-tu 
łódzkiego Kobierzycki, sekretarz p-tu czę
stochowskiego Unger, naczelnicy sekcyj 
kancelaryi policmajstra m. Łodzi: Bocheński 
i Panczenko. 

- Nomillac)je. Wolno - praktykujący 
lekarz m. Piotrkowa Stanisław Rosłan mia., 
nowany został lekarzem więzienia w Piotr
kowie z prawami służby państwowej. 

- Zatwierdzenie ustawy. Przed dwo
ma tygodniami zostalo zatwierdzone w B~
dzinie ChrześciJańskie Towarzystwo pomocy 
dla biednych. Ustawa tego towarzystwa wzo
rowaną jest na normalnej ustawie z małc
mi zmianami i dopełnieuiami poczynionemi 
przez piotrkowski rząd guberoijalny. Jest 
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ona bardzo obszerna, obszerniejsza nawet, 
zdaje się, od piotrkowskiej. . 

- Tajny lombard. 24 hstopada w Bę· 
dzinie, sąd okręgowy piotrkowski rozpatry
wać będzie sprawę Szustra, oskar~o~ego 
o utrzymywanie tajnego lombardu l hcze
nje bajecznych procentów! .. Winowajcę po
djął się bronić adwokat Etinger z Wars~a
wy_ Szuster znajduje się pod kluezem w WIę
zieniu piotrkowskiem_ 

- Cena placów miejskich, ściśle zwią
zana z powiekszonym w ostatnich latach ru
chem budowlanym, znacznie podskoczyła 
w górę nietylko w Piotrkowie, ale i w sąsie
dnich miastach gubernii naszej, położonych 
przy linii drogi żelaznej. Wszystki~ one 
coraz więc~j si~ zaludn!ają i .c~raz WIę~SZ~ 
zyskują wIdokI zostaDla mDleJ lub WIęcej 
przemysłowemi, w bliższej luu dalszej przy
szłości. Tak np. w Noworadomsku, z po
wodu zamierzonej budowy wielkiej fa~ryki 
na wzór Huty bankowej, cena placów l do
mów wzmogła się kolosalnie, bo podskoczy
ła odrazu o cztery i pięćkroć wyżej od do
tychczasowej. .. " 

- WY"ób zapałek z fabry~I "JupIte.r 
Sachsa i Piescha w TomaszowIe rawskIm 
(w płaskich papierowych opakowani.ach) 
znacznie się popsuł: coraz mniej ró.w.no. l do
brze są nacinane i przez to trudDleJ SIę od: 
rywają; coraz mniej na nich masy. zapal~eJ 
i-zamiast 4 rzędów jest już obeCDle w WIe
lu paczkach po 3 tylko rzędy. Czyby nagłe 
powodzenie tych zapałek popsuło pp. fabry
kantów i poprowadziło ich na manowce? 
Nie dziwilibyśmy się temu co prawda, bo 
u nas powodzenie zamiast zachęcać do dal
szego postępu i taniości-zachęca często. do 
rzeczy wprost przeciwnych.-Na odwrot-:
znacznie sie w ostatnich czasach poprawIł 
wyrób zap~łek częstochowskich "Gehliga 
i Hucha". 

- Z Tomaszowa piszą do naS: Prawdzi
wa kraina nieziszczonych pragnień ten nasz 
Tomaszów: Kiedy niema rozrywek, narze
kania na nudy uszami się wylewają, a skoro 
przyjedzie, dajmy na to-:-trnpa arty.stó~ 
jakiej Tomaszów jeszcze Dle mIał, z SIłamI 
takiemi jak Zimajer, Trapszowie, Rapaccy, 
Morozowicz, StaszkowRCY, Dąbrowscy, nasza 
tak zwana sala teatralna świeci pustkami. 
Dopiero ostatnie przedstawienie zapełniło ją 
szczelnie i artystów proszono szczerze, aby 
nas jeszcze nie opuszczali. Grali bo tak, że 
nam na dłngo pamięć ich poz?stanie.-:-Pr~
wda że błędem jest grywaOle codzIenOle 
w m'ałem mieście, gdzie ciągle jedna prawie 
i ta sama chodzi do teatru publiczność-i 
reżyserowie koniecznie dla własn~go dob~a 
liczyć się z tem winni.-Klub le.tDl zys~uJe 
własne dogodne podobno pomleszczeme w 
ogrodzie za pocztą, azimowy, mimo ciągł~ch 
pertraktacyj, zostaje jeszcze w swoich CIa
snych, nizkich kletkacb, chociaż i tego aż 
nadto np. jego frekwencyję. Że też nawet 
i ten punkt ześrodkowujący po innych mia
itach cały ruch towarzyski, u nas rozstrzelo
nych kółek i kółeczek zogniskować nie po
trafi!.. Dużoby potrzeba i czasu i miejsca na 
drubiazgowe monitum tutejszych stosunków; 
to też najlepiej jak natymczasem nSchwamm 
drliber". 

- 25-lecie pracy sędziowskiej. W. guber
nii naszej święcą w tym r?ku 25-.1eCle pracy 
swej na stanowi~ku .SędZIÓW gmmnych na· 
stępujący pp.: S~amsław Ja~zowskI, . J~zef 
Kamiński, Antom MasłowskI, WłodZImIerz 
Plichta, Władysław Turobojski i Józef Wo
źniak. Życzymy im dotrwać na tem oby. 
w~ltelskiem stanowisku do końca jak naj
dłuższego życia. 

- Dn'ektor'cm s7.koły handlowej w Zgie
rzu mia~owallY został p. Siniawski, dotych· 
czasowy dyrektor prywatnej szkoły bandlo-
wej w Odesie. . 

- \V Lutomiel'sku na jarmarku w dnm 
26 z. m. dobre ceny płacono za jałowiznę: 
za sztukę półtoraroczną żądano od 25 do 28 
rnbJi.-Za żyto płacono-korzec 5 rs., kar
tofli l rb. 50 kop. 

TYDZIEN 

- ~a budowę dOlllu Tow. Dobroczyn. 
dożyli w redakcyi naszej pp. dor Rodziewicz 
i Leon Pawłowski z Bełchatowa po rs. 71/~ 
każdy-razem rs. 15. 

---i:.)---

Listy od. Red.akcyi. 

- Panu "od A do Z". ~erdecznie dzięku
jemy za zrobiony początek; a ze tn. tylko .począ~ 
tek" jest trudny-mamy więc nadZieję, że dalej 
pójdzie łatwo. Bardzo prosimy. 

Licytacyje W Piotrkowie i gubernii. 

- 27 października (8 listopada) w m. Piotrkowie 
w domu przy ul. Kazailskiej n~ sprzedaź aparatu 
do oczyszczania spirytusu, nalezącego do sukceso
rów po Josku ·Windheim, ?d Mumy lóO rb. . 

- 26 października (7 listopada) w ŁodZI. przy 
ul. Średniej pod ;]\I; 3 na sprzedaż stołów bIlardo
wych i mebli, od sumy 582 rb. 

- 11 (23) listopada w sądzie gminnym w Zelo
wie na sprzedaż osady we wsi W ola-Buczkowska, 
ozna.czonej 1fl 29 na rejestrze pomiarowym, od su-
my 250 rs. . . 
;;..- 16 (28) grudnia na rynku w m. PIOtrkOWie na 
sprzedaż 6 krów, od sumy 150 rs. 

- 9 (21) listopada w urzędzie p-tu łaskie~? Il.a 
reparacyję bruku lIa Starym rynku w m. PabIJan~
cacb, od sumy 181 rs. 33 kop., ~raz .aresztu poli-
cyjnego, od Bumy 582 rs. 4 kop. ID mlnn?: . 

- 6 (18) listopada w urzędzie guberlllJal. piotr
kowskim na dostawę w ciągu 1899 r. opału. dla 
więzienia łódzkiego, od cen: 9 rs. za 1/2 kU?lczny 
sażeń drzewa i 16 kop. za 1 pud węgla kanllenne
go; oraz na dostawę artykułów żywności dla are
sztantów tegoż więzienia. 

- 2 (14.) listopada w maj!'istracie . m. Nowora
domska na dzierżawę do 1 (13) styczma 1905 roku 
łąki pod nazwą Biacentów należącej do nowora
domskiej kasy leśnej, od sumy 38 rs. 55 kop. ro
cznie, in plus. 

- 26 października (7 listopada) na folw:lr~n 
Słupia w gmiuie Kluki na sprzedaż żyta, oceDlo-
nego na 315 rs. " 

- 10 (22) listopada w urz~dzie ~u~eru!Jalnym 
piotrkowskim na wybruko.w~U1e CZęSCI nllcy Mo
drzejewskiej w m. BędzlUle, od sumy 7,201 rs. 
12 kop., in minus. 

SYNDYCY TYMCZASOWI 
massy upadłości 

"Josek Kaufman i S-ka w Częstochowie" 
niniejszem zawiadamiają: Markusa Gradstei
na, Adama Bergmana, firmę "K. Ginsberg 
i Kohn" Samuela Moszkowskiego, Mordkę 
Faktora' Froima Prejzerowicza, I. D. Waj
smalla 'Lejbusia Frydrycba, Zelmana Ro
mana 'I. Horowicza, Szmula Wejnberga, Kal
mana' Sziffa, Lejbusia Ajzykowicza, Mendla 
laskiela Salomona Kempnel'a, Chaskla Ko
pińskiego, Szmula KOP.ińskie~o, Wolfa Zan~
szteina, CzęstochowskI oddzIał. Bank~ Pan
stwa, wszystkich w CzęstochOWIe ~amleszka
łycb, Jojnę Raj~ana ,,!e Mstowle, Berka 
Birencwejga w PIOtrkowIe,. B. A. ~offe, Ju
dela Ajzuera, WarszawskI .oddzIał banku 
handlowego i Bernarda WaJngarta, V'!szy
stkich w Warszawie, Gustawa Szwarba l S·kę 
w Rydze, firmę "G. Rejcher i S-ka" w. Sosno
wcu Rygski Bank Handlowy w ŁodZI, firmę 
"M. 'L. Jomas", Samuela Rosenfelda, Alber· 
ta Engla i S·kę, wszystkich w Hambnrgu, 
Samuela Libesa, Bernarda Szlesingera, Zyg
fryda Habem, .F, Grube, Gepl!era i Juljus
berga, wSZYStkIch we WrocławIU, oraz ws~y
stkich innych niewiadomych syndykom WIe
rzycieli tejże masy, iż decyzyją sądu okrę
gowego piotrkowskiego z d~ia 13 (25) paź
dziernika 1898 roku został lm wyznaczony 
nuwy ostateczny termin dla sprawdzenia icb 
wierzytelności a mianowicie czterollliesi~
cwy, licząc od daty ninie~szego ogłoszenia. 

Syndycy tymczaSOWI: . 
Adwokat przyslęgty 

J ulijus~ Honopackl 
Berek Wajngart kupiec. 

....... Poleca się pierw.~or~~tlny 

..... a tani Hotel Angielski 
w mieŃcie fJ~~.tochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 
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Do numeru "GWIAZDKOWEGO" "TYGODNIA" na· 
desłały dołl~d ogłoszenia następujl3ce firmy: 
z Piotl'kowa: F. Jędrzejewicz--księgarnia; 

W. Zaleski - skład win; Akcyjne Towarzystwo 
Piotrkowskiej Manufaktnry; K. Oksner-tartak pa
rowy; W. Silberstein-tartak parowy. 

Z Częstochowy: MarkulI Gradstein - dom 
bankiersko-komisowy; Motte, Meillassaux Caillier 
i Delaoutre-przędzalnia wełny; Peltzor i S.-przę
dzalnia; Wilbelm Bras8-fabryka przędzy; Gehlig 
i Buch-fabryka zapałek; B-cia Kanczewscy-fa
bryka maszyn; B-cia Goldstein, Oderfeld i Oppen
heim-przędzalnia juty i tl.alnia; Markusfeld et 
C-ie-fabryka papierów; Ginsberg i Kohn-fabry
ka papi:lru; Neufeld-skład materyjałów aptecznych; 
l. Warszawski-piece wapienne; Fryderik Klllkas
piekarnia; A. Strzelecki-fabryka kalii; M. Stocbel
ski-drukarnia i litografij a; J. Raszke-cnkiernia; 
Samnel Kohn-litografiia i drukarnia; Sokulski
restauracyj a w hotelu Angi elskiID; M. Arbus-za
kłady fotograficzne; Lungner i Ciemniewski-skład 
win; Imicb-skład farb; J. Neazling-skład obra
zów; Jakób Bochenek-skład win; Ludwik Faust
kantor próśb; Laudau, Reicher i C-ie-fabryka te
ktury slDołowcowej; M. Lipska-księgarnia; S. K. 
Scharff - fabryka karmelków; Trawiński - nbiory 
męzkie; S. Weinberg-wyroby celuloidowe; A. ~łu
chowski-restauracyja; botel Kaliski; A. D . Blrnz
wejg - skład żelaza; Jakób Belman - skład win 
i delikatesów; M. Bauptman-nbiory damskiej I. 
Goldblum-skład żelaza; hotel Krakowski; Mężui
cki - skład obrazów; Józef Goldstein - tartak 
parowy. 

"Rudniki" - fabryka cementu. 
Z Sosnowca: Włodzimi e rz Jensz - przedsię· 

biorstwa budowlane; Sosnowieka Fabryka Szkła; 
Olszewicz i Kern-biura techniczne; TelakowBki 
i S·ka-biura techniczne; KOBsakowski-księgarnia; 
Sarbiewski-malarz dekoracyjny; Maryja ~rendel
sohn-dentysta; Wacław Jastrzębski-przenaiębior
ea budowlany: A. Twardowski- galanteryja; Czer
nicki - zakład fryzyjerski; hotel • Victoria"; A. 
Kurtz-hotel i park "Sielce"; Neufeld-materyjały 
apteczue; Z. Mamll)k-materyjaly apteczne; Cby
liaski i Mizerek-przedsiębiorstwo wywozowe; F. 
Rabsztyn-skł:ld win; Koziołkow-towary koloni
jalne; Zaw:ldzki-ubiory męzkie. 

Z Łodzi: B-cia Lange-fabryka rowerów; K. 
Szeibler-towarzystwo akcyjne wyrobów baweł
nianycb; Heinzel i Kunitzer-towarzystwo akcyjne 
wyrobów bawełnianycłJj A. B. Rosentbal - biuro 
handlowo· informacyjnej Adolf Rychter-biuro tech
nicznej I. B. Wężyk-skład will; Józef Berzen
berg-towary manufaktllrne. 

Z Wa"szawy: Redakcyje: "Tygodnika Illu
strowanego", .Kuryjera Warszawskiego", .Kuryje
ra Codziennego"; Gebtitbuer i Wollf-wydawnictwa; 
Adwokat Meyzel- wydawnictwa; F. Karpiński
apteka; K. Wenda - apteka; "Leliwa" - ekstrakt 
i karmelki; Górski-środki lecznicze; Warszawskie 
Laboratoryjnm Cbemiczne; Trylski i Kowalski
fabryka maszyn; Woroniecki-zegarki; Jan Wró
blewski - fabryka pierników; Helewiński - bazar 
szkolny; Biuro Bankowe-"Gazety Losowań"; Za
leski-skład win i delikatesówj Fryderyk Pnls-
fabryka. mydeł i kosmetyki. (d. c. n.) 

Sprawozdanie z handlu nasion. 
B. Hozakowski, T01'U1i, 30/x 1898 r. 

Sprzęt koniczyny amerykańskiej wydał zaledwie 
1/4 zbioru zeszłorocznego a gatunek tejże jest 
lichy i nie odpowiada wymogom eksportu; ztąd 
spekulacyja zajęła się więcej krajową koniczyną 
czerwoną, a ceny podniosły się o 3-5 mk. na 
ctr.-Koniczyny białej w wyborowym, jasnym ga
tunku mało sprzątnięto; ztąd za wyborowe .gatun
ki" dają wysokie ceny, podczas gdy pośledn.ie po
zostaja w zaniedbaniu. - Na szwedzką kOUlczynę 
pokup -jest dobry, bo Europa .mało tego~ nasieni~ 
produkuje a wyborowe gatunki Kanady I Ameryki 
już w stałe ręce handlarzy przeszły. - Tylko ty
motka jest tania, bo Ameryka cieszy się obfitym 
sprzętem i ofiaruje nasienie to po nader nizkicb 
cenach. - Koniczyna żółta wydała średni plon do
brego gatunku. Przelot u nas się obrodził ale 
ceny tegoż są stałe. - Zbiór inkarnatki wypadł 
bardzo miernie. - Na trawy tendencyj a się wzmo
cniła. Seradela nader obficie się obrodziła, a han
del nasieniem tern ożywiony. - Łubin w ostatnim 
tygodniu więcej był żądany. Tak samo inne strą
czkowe nasiona i zboże były pokupniejsze przy 
wyższych cenach. - Koniczyna czerwona płacona 
od 30-50 mk., biała od 25-35 mk. za średni, 
40-45 mk. za dobry, a mk. 50-55 za wyborowy 
towar, szwedzka mk. 40--50, przelot mk. J30-40, 
tymotka mk. 14-20, rajgras angielski mk. 11-1~, 
włoski mk. 11-13, gorczyca mk. 7-10, rzepik 
letni rok. 9-11, mak biały mk. 22-25, niebieski 
mk. 20-23; wszystko za 50 kgr. Wszelkie nasio
na znajduja tutaj miejsca 2lbytu, dlatego oferty 
opróbkowane są pożądane. Poszukiwana są na
siona buraków pastewnycb w czystych odmianach 
a za poszczególne gatunki wysokie zapewnić mo
gę ceny. Kupuję także nasienie buraków pastaw
nych na dostawę przyszłoroczną.-Oferty koniczy
ny czerwonej świeżej bardzo pożądane. 

----0,----
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o I!JPJJZEDA.LWIA.: I 
wolant za rs. 150, bryczka resorowa 
węgier~ka za rs. 80, chomonta :mgiel· l 
skie za rs. 45-zwyczajne 20 i sanie 
za rs. 30. - Wiadomość w Piotrkowie 

DOM B"'NK~EłłSKO - KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA u Godlewskiego. T. Kr. Z-e. (3-l) 

Kaucy jonowany Kantor Komi
sowy, rekomendacyjny wszel
kiego rodzaju pracowników i 
pracy H. PLENKIEWICZA i S-ki 

w Częstochowie. 
Przyjmuje pośrednictwo przy 

kupnie i sprzedaży Aptek, Skła
dów aptecznych, lokacyj kapita
łów, a także zbytu wszelkich to
warów i produktów od pp, han
dlujących. 

Prokurent Firmy A. Niedzielski. 
(WHO. 6385) (5-1) 

Jronsfllof. SlIpińslciego 
W~~I~L ~amiennJ, K~KS, W~GI~L drzewnJ. 

SKŁAD: przy ryukuAleksandryjskim 
obok ogrodu po-Pijarskiego w Piotrko
wie. Obstalnnki należy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (26-22) 

'W ()~~.,tochowie i LWowo-Badomsku, 

l) Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, banknoty i monety, po knrsie dziennym. 
2) Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju i zagranicą. 
3) Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
4) Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
5) Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe i wszelkie wartościowe. 

Wszelkie zlecenia piśmienne wykonywu}ą się pospiesznie i aktl1'atnie. 

De. HAND~łWł lM I.EnT~Y'HY 

MARKU SA GRADSTEINA W GRANICY 
Filij e: w Sosnowcu, S~c~akowie i He,'bacl", 

~ Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi , 

,
po cenach przystępnych. 

(10-3) 
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LWA. G,,7LAZDHĘ najpraktyczniejsze podarki w wielkim wyborze u 

S. STRAUSA W WARSZAWIE Nowy-Świat 45. 
Okulary. Binokle. Lornetki polowe, teatrahie i damskie szyldkretowe. Termometry pokojow e i znokienn e. Barom etry. 
Rajscajgi. BUMlki. Zaba""ki nauli:o~e: motorki, lokomotywy i łódki parowe, modele maszyn i trans
misyj, latarki czarnoksięzkie, stereoskopy i fotografije. Lampki, Elementy, akumulatory. Dzwonki elek tryczne 
i Telefony. -Wysyłli:a za zaliczenieuJ.. (6-1 ) 

gooooOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO§ 

8 KALOSZE O I BOSYJSHO -A!!!!~~J~;~~!o Towareystwa. M"k, F,b,y"" I 
8 H erb Państwa, TRÓJKĄTa. CiERWoNYo;~~em ~;o7:n~ U:JaSso" i słowo "St.-Petersburg" 80 
8 ... Dostać można we wszystkich sklepach [alanteryjnych. 111.1 o 
o E e p r e z e n t a n c i C h. L U E J: ::El i S z_ a U E ~ .6.. N 8 
O w Jl7a'l',,~awie, Ry'lua'l'ska :1.2, dom B,'aci Le.ser. (8-1) 

00000000000000 00000000000000000000000 
Mydło Hygieniczne 

Ks. XneipPII 
dostać możDa we wszystkich aptekach, 
składach aptecznych i perfumeryj ach 

Reprezentant na Królestwo 

ZYGMUNT UAMLDH 
SOnłowiec. (2-2) 

WYDA WNIC'rW A 

Gebethnera i Wolffa 
UJ JVa1·szawie. 

PORUSZYMY Z POSAO ZIEMIĘ, powieść 
Maurycego Jokaja, 4 t. k. 80 

POEZYJE MICKIEWICZA 4 t. k. 60 
W oprawie w !lwa tomy rs. 1 

PAN TADEUSZ, k.16, wopr. k. 30 
LALKA. Powieść Bolesława Prusa. 2 du

że tomy rs. 1.20, wopr. rB. 1.60 
DZJEJE POLSKI w 24 Obrazkach koloro

wych przez Góralczyka (W. L. Au
czyca) z tabelą monarchów, sław
nych ludzi i ważniejszych wypad
ków w Polsce. Str. 183, w opra
wie k. 60 

BANDAŻVSTA Adolf STRAUS, w Warszawie, Nowy-Świat Nr. 45. 
POLECA: Bandaże rupturowe, Pasy brzuszne, Gorsety dla ułomnych, 

Sztuczne Dogi i ręce, Knle, Pończochy elastyczne, Przepaski hygieniczne dla 
dam, Prezerwatywy damskie i męzkie. Suspensoria, Irygatory, Inhalatory, Ter
mometry, SzprYCki, Katetery, Worki du lodu i wody, Płótna gumowe na 
podkłady, Ceratki na kompresy, Watę i gazc; do opatrunków. 

Ceny nizkie. Wysyłka za zaliczeniem. (8-1) 

HAL~l~ Kszt~tu H ~o ~ijDK~W 
(pATENT NEUSS) 

Pozostają zawsze ostremi. Uniemożliwiają zatrat. Jedynie 
praktyczne na gładkie i ślizkie drogi. 

. Wystrzegać się podrabiań; każdy łM 
orygmalny hacel opatrzony m ark ą 
f a b r y c z n ą: Co 

Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco. 

SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH NARZĘDZI 

Krzysztof Brun i Syn 
'U' JI7 ars~awie, plac Teat·raln1/. 

(WBO. 6317) (4-1) 

OBRONA CZĘSTOCHOWY przez Henryka 
Sienkiewicza k. 20 r ........................................... . 

PAMI~TKA z JASNEJ GÓRY w Często- Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i Imucyjo- I 
chowie. Album 18 widoków kOloro-, I 
wych, z tekstem objaśniającym 11i- nowane pod firmą • 

B;~~~ic~n~~~IE~C~P::~~~lIle pr:~z3:' "Warszawskie Biuro Ogłoszeń" I 
Glogera k. 20 • otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbowej Nr. 8, "-prost Kiecałej. • 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. I T e l e f o n u :t.::r r. 41. 6. i 
~~~~~~~~~~(2~-~2~)~~ Pl'zyjmu}e ogłoszenia do wszystkich pism pm'yjodycznych, I 

• po cenach ,'edakcyjnych. 
Do dzisiejszego numeru dołącza się I Kantor ot wart y- od godz. 9 rano do 10 wieczór. • 

arkusz 18 powieści p. t. 

~~Narzeczona~~. 1 .......................................... ..1 

Piotrków, Petersburska (b. Kaliska) pod 
M 677 za parowym młynem . (13-5) 

Jako ochron~ lasów przed spustoszeniami 

Brudnicy Mniszki 

(Liparis mouacha) poleeamy najlepszy 
z istniejących dotąd lep na liszki. 
Jest to t en sam środek, który został 
przez Rząd i Ministeryjum polecony 

w Rosyi i zagranicą. 

Jedyny przedstawiciel na Cesarstwo 
Rosyjskie i Królestwo Polskie 

S. M. Lindne1', Pete1'sbm'g 
Was, Ostl'. 6 lin. N 1. 

Ażeby ów środek na Brudnicę mógł 
być na czas na pl'zyszłą wiosuę wy
słany, zamówieuiu już obecnie czynić 
nalezy. (3-3) 

rrN A D Z I E J AH 

Pracownia Obuwia 
męzkiego, damskiego i dziecin
nego (istniejącu od dnia 1 październ i ka 
w Piotrkowie w domu Jl. Adamczyka) 
przy ulicy "Moskiewskiej", In'zenie
sioną została do domu ks. I.tne~''a 
l)1'zy tejże ulicy. Polecaj ąc się z 
swym towarem względom Szanownych 
Pań i Panów, zapewnia najsoleuniej, ze 
potrafi i nadal, tak jak dotąd, zad ollc $ 

uczynić wszelkim, n:J.jwyszukańszym Ich 
wymaganiom. Ceny bardzo umial'ko
wane. Materyjał wyb orowy. Robota 
na termiu. (52-49) 
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ORYGINALNE 
Singera maszyny do szycia są wzorowe w koustrukcyi i wykończeuiu. 
Singera maszyny do szycia są niezbędne dla uzytkn domo\'I'ego, jak również dla przemysłu. 
Singera maszyny do szycia są najwięeej używane we wszystkich zakładach fabrycznych. 

Singera maszyny do szycia są niezrównane pod względem szybkości i trwałości. 
8ingera maszyny do szycia nadają się najlepiej do modnych haftów artystycznych. 

Be~p"atna nauka s~ycfa i haftu artystyc~nego. 
:Maszyn do szycia Kompanii Singer istnieje przeszło 400 odmian, przeznaczonych dla różnych apecyjalności, 

a nabywać je można wyłącznie tylko w naszych własnych składach. 

ORYGINALNE Singera maszyny do szycia zawdzięczają rozgłos 8WÓj znakomitej jakośei i wyborowej 
konstrukcyi, któremi to zaletami od dawien dawna odznaczały się wszystkie fabrykaty 
Kompanii Singer w Nowym-Yorkn. 

z obok zamieszczoną marką fabryczuą i napisem: 

"THE SI"GER ~1ANFG. CO." Oryginalne tylko 
NAJWYŻEJ ZATWIERDZONA 

Manufakturna Kompanija Singer. 
(3-3) Piotrków, plac AleJrsandryjski, don1 vV -go Skibińskiego. 

:Mamy zaszezyt zawiadomić, że z dniem 1 paździer
nika r. b. otwurzyliśmy W Sosnowcu magazyny składowe 
i dom komisowo-handlowy pod firmą: "MAGAZYNY SO
SNOWICKIE, WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI i S-ka". Za
kresem działalnośei firmy będzie: Przyjmowanie na skład 
wszelkiego rodz!lju towarów; sprzed!lż takowych na miej
scu i na rynkach zagranicznych; wydawanie zaliczek ,na 
złożone w magazynach towary; inkasowanie od odbiorców 
należności za przesłane przez magazyny towary; ekspe
dycyja i odbiór towarów na stacyjach dróg żelaznych 
Warszawsko-Wiedeńskiej i Iwangrodzko-Dąbrowskiej; od
stawa towarów z magazynów do domu i odwrotnie i wo
gól e załatwianie wszelkich czynności wchodzących w za
kres ekspedycyi, komisu i handlu.-Wyjątkowo dogodne 
położenie naszych m!lgazynów w n!ljrnchliwszej części 
miasta, blizkość stacyi dr. żel. Iwangrodzko-Dąbrowskiej, 
a szczególniej połączenie relsowe z dr. żel. Warszawsko
Wiedeńską, dające nam możność odbierania towarów 
wprost z wagonów podstawionych do ml'łgazynów i dosta
teczne pieniężne środki - pOZWfł ll'łją nam załatwiać wszel
kie wyż wymienione operacyje po niebywale nizkich ce
nach. 

Wobec powyższego, upraszamy WW. Panów Oby
wateli i Kupców o łaskawe poparcie llas swemi zlecenia
mi, Ił staraniem n!lszem będzie, aby firma stała się nawza
jem prawdziwie im pożyteczną. 

Z poważaniem 

(4-3) U)futl!Js(ultJ ZemuntloJVsld i S-lal. 

ldc:lc** Dla Kaszlących i Osłabionych. ~ 

~ EKSTłł/tKT I K/tłłME.LKI ,. 

! "LELIWA" i 
~1 Opatrzone marką fabryczną, zatwierdzoną przez Depar- ,. 
~ tament Handlu i Przemysłu Nr. 15426/1121. ,. 

~ Wylączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych. ,. 

ił (W. B. O. 5219) (10-9) ,. 

,,=-=~=-==-= Ola Kaszlących Osłabionych. ~:w=~ 

Tysiące listów dzięk
czynnych od najinteligen
tniejszych pań , wynalazkc na
szego u:lywającyCh, pozwalają 
nam z całą snmiennością po
lecić wszystkim paniom pa
tentowany Szyndlera Biusthal
ter (A n t y g o r s e t). Wy
nalazek ten, zastępnjący gor
set i nznany we wszystkich 
państwach, daje zupełną swo-
bodę ruchów, wskntek czego 

takowy nosić mogą w ciągu całego dnia wszy
stkie bez wyjątku panie, jak również pracujące 
w biurach, szkołach, handlach, gospodynie przy domo
wych zaj!!ciach, podróżujące, upraWiające sport, uczen
nice, panie znajdujące si!! w powainym sianie, karmiące, 
a nawet cierpiące, o czem świadczą odezwy pp. do
ktorów, do każdego egzemplarza dołączone. 

Biusthalter, opatentowany w 13-tu państwach, 
odznacza się eleganckiem wykończeniem z najle
pszych i najmodniejszych materyjałów, używanych 
na gorset)'. (12-8) 

CENY: AA A B C DD czarny jedwabny 
3 rs. 50 k. 4 rs. 50 k. 5 rs. 75 k. 6 rs. 75 k. 9 rB. 50 k. 

Detaliczne obstalunki wysyłamy za zaliczeniem pocztowem wszędzie 
(nawet bez zadatku), doliczając za przesyłkę 60 kop. Do obstalunku należy 
dołączyć miarkę w centymetrach, werszkach, calach lub na tasieml'e we
dług rysunku. 1) Pełny obwód piersi, mierząc pod pachą (wraz z ple
cami), od A do Bj 2) Pełny obwód Rtanu naokoło od C do D; i 3) Wy
sokość boku od A do C. Wyłączna sprzedaż na Rosyję i Królestwo Pol-

skie :Uarszałkowska 118d. Adres dla obstalunków: 
Warszawa "S~yntllera BiusthalterU, Marszałkowska 118-d. . , 

Dl\OGA ZELAZltA WAl\SZAWSKO-WIEDEltSKA. 
Godziny podług zegara Warszawskiego. 

Do GranicY' i Sosno"'V'Tca_ 

Piotrków przychod.!2,31! 4,131 9,23112,241 2,14!9,34/ -I -1 7,50 4,15 
odchodzi 2,36 4,23 9,33 12,36 2,24 9,44 - 6,20 7,56 4,35 

D o ""VV' a :r s z a "'V'T Y'. 

Piotrków I 
Ni 21 Ni 61M l°INi 141Ni 16\M 181M 561M 481M 30loM 52 przychod. 2,59 1,32 5,5010,26 8,15 8,15 - 11,2510,41 4,44 

odchodzi 3,071 1,42 5,5810,56 8,25 8,25 - - 10,47 5,04 

UWAGI: Pociągi "Expres" )fl 29 i 30 kursować będą od dnia 2 (14) listopada 
r. b. tylko raz ua tydzień: z Warszawy w poniedziałki, a z Gra
nicy w piątki. 

Pociągi: 1łl1i 15, 16, 17 i 18 kursują tylko między Warszawą 
a Częstochową, zaś J&J& 27 i 48 między Piotrkowem a Sosn owcem. 

Redaktor i wydawca Jlirosław Dobrzailski. 
----=-------~~------~~ lleqaTaHO B~ lleTpOKOBCKOH ryGepucEoH TBnorpa~iH. llosBoJleuo UeHsypoJO. 
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- Po. tein co. zaszło.?l-powtórzył żdziwiony ... -
jak to Alino., cóż zaszło. takiego.? 

- Czyż nie wiesz pan - a gło.S jej podno.sił sitJ 
w miarę jak mówiła, - że dwudziestego piątego. gru
dnia zostałam wydaloną z domu tylko. z racyi pana, 
że sama jedna w no.cy, Q chłodzie i gło.dzie, stukałam 

do tych drzwi, które przyjmują wszystkich biedaków 
i o.Puszczonych, gdyż i ja byłatn wtenczas nieszczęśli
wą i o.Puszczo.ną od wszystkich, a wiedziałam że drzwi 
do.mu twej rodziny nie otworzą się przedemuą? czyś 

nie wiedział, że gdy umarła moja ciotka, i gdy zosta
łam wydziedziczo.ną, znalazłam schro.nienie pod dachem 
szpitala? czyś nie wiedział także, że w kilka dni potem, 
twoja siostra, a moja niby przyjaciółka, przyszła do 
mnie, aby mię zmusić do zwrócenia ci słowa? byłam 
nieszczęśliwą i zro.zpaczo.ną, a ty co. uczyniłeś dla 
mnie, swej narzeczo.nej?... Nic, prawda, trzymałeś się 
zda la, dając SWQbodę działania siostrze, która nie 
Po.zwoliła ci nawet mię o.dwiedzić i pocieszyć dobrem 
słowem... A przecież po.wiedziałeś rui kiedyś: gdy bę
dziesz się czuła o.samo.tnio.ną i nieszczęśliwą, przywołaj 

mię do. siebie, a uczynię cię szczęśliwą ... Pro.siłam 'l'ere
sy, aby powiedziała ci, że chcę cię widzieć .. , tyś jednak 
nie przyszedł! 

- Alino.! - błagał Andrzej, - ja musiałem zwal· 
czyć niechęć mego ojca, m~j rodziny ... ja ... 

- Twojej rodziny! - rzekła żywo. Alina, - po
wiedz mi, proszę, czem jestem dla ciebie? 

- :Moją narzeczoną-o.dpo.wiedział łagodnie. 
- Sądziłam, że narzeCZQna powinna ci być 

wszystkiem, zastąpić ci rodzinę całą. 
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Masz słuszno.ść, Alino.-rzekł Andrzej-ale ... 

- Żadnych naleu-przerwała mu-jestem tWo.
ją narzeczo.ną, prawda; a czyś przeło.żył mnie nad 
swoją ro.dzinę i przyjaciół? Nie, prawda? Więc jak 
mo.gę ci ufać i powierzyć moją przyszło.ść? 

Andrzej zbladł drżące jego. wargi wyszeptały 

jeden tylko. wyraz: 

- Teresa! 
- Tak, Teresa - rzekła Alina, uspakajając się 

trochę, - o.na chce zachować i nadal swój wpływ nad 
tobą i dlatego chce usunąć cię o.demniej tak - Teresa, 
będąc niby mo.ją przyjaciółką, pierwsza przyczyniła się 
do złamania mego życia, 

Andrzej siedział na krześle, nie śmiał nawet Po.
dnieść o.CZU na to. mło.de dziewcze, czarno. ubrane-swe
go. sędziego. w tej chwili, któremu zranił tak wznio.słe 
i ko.chające serce. 

Alina, widząc go zamyślo.nego. i zgnębionego., 
Po.~ało.wała go. trocbę; więc zbliżając się ostro.żnie i kła
dąc ruu na ramieniu swą białą drżącą rękę, rzekła dQń 
głosem wzruszo.nym: 

- Lecz ja cię ko.cham, Andrzeju. Kobiety takie 
jak ja, raz tylko. dają słowo i raz kochają, ja będ~ 
tWo.ją, na to ci daj~ sło.Wo.... Czekałam na ciebie dwa 
lata, a czy ty zechcesz Po.czekać teraz na mnie również 
dwa lata? 

Zadrżał i po.dniósł na nią pełne żdziwienia SPQj
rzenie. 

o Alino.!-rzekł błagalnie. 
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kroki Jakóba, który szedł drzwi otlVorzyć i po chwili 
rzekł: 

- Czy panienka przyjmuje? 

Alina ździwiona odpowiedziała twierdząco, gdyż 

nikogo nie spodziewała się o tej porze. 
Dl'Zwi otlVarte na rozcież dały możność wejść 

gościowi, tak oKutanemu płaszczem futrzanym, że Ali
na nie mogla go poznać. 

- Pan Andrzej ~1augier, - zaanonsował Jakób; 
następnie zamknął obie połowy drzwi i młodzi ludzie 
zostali sami. 

Alina wstała i jakby przykuta do ziemi pozostała 
na miejscu. 

Gdy Andrzej zrzucił z siebie płaszcz swój, wten
czas dopiero go. poznała; musiała przyznać, że wyła
dniał bardzo, 

Twarz nabrała prawdziwie męzkiego wyrazu, 
jasno-blond broda okalała teraz tę twarz tak sympaty
czną, tylko niebieskie duże oczy nie zmieniły się wcale. 

- Witam cię Alino - rzekł do niej melodyjnym 
głosem, podając jej rękę a wzrokiem mierząc calą jej 
postać. 

Ona tymczasem wyciągnęła swoją dłoń i odpo
wiedziała dosyć obojętnie: 

- Witam cię, Andrzeju. 

Spojrzał na nią, ździlViony widocznie tą ozię

biością· 
- Jak się miewasz, moja ukochana .\Iino? .. już 

przeszło dwa miesięce jak nie miałem szczęścia cię 
widzieć. 
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Nic, oprócz naszej miłości, Andrzeju, a tu jest 
wiele, 

Młudy człowiek przypomniał sobie temz, że w je
go. domu rodzicielskim uważano Alinę za pannę orygi
nalną, kapryśną i ekscentryczną; on sam był tego zda
nia, że stokroć lepiej zaskarbić jej łaski, niż z nich 
wypaść, 

- Twoje postanowienie przygnębiło mnie więcej 
może, niż mogę ci to powiedzieć; zdaje mi się, że gra
my niebezpieczną komedyję! .. , Więc chcesz dla siebie 
wolności Alino? 

- Tak, wolności dla nas obojga, a szczególniej 
dla ciebie. 

- O, dla mnie, to nie potrzebne, Alino - rzekł 
rozgoryczony. - Czy pamiętasz dobrze, com powie
dział: cokolwiek się stanie, będ~ ci wiernym aż do 
śmierci. 

- Oby Bóg cię wysłuchał, Andrzeju -rzekła po
ważnie Alina,-gdyż jeżeli byś kiedy zapomniał o mnie, 
lepiej abym nie żyła dłużej. 

Nie odpowiedział nic na to, lecz rzucił na nią 
spojrzenie pełne miłości tak głębokiej, że o mało nie 
rzuciła siQ mu na szyję i nie zawołała: "Nie odchodź, 
albo zabierz mnie z sobą!" 

Lecz duma kobieca IVzięła górę Ilad głosem serca. 
Uśmiechnęła się tylko do niego kładąc mu w rękę 
puzderko z jej monogramem na wierzchu. 

- Odjeżdżam dziś wieczorem do kopalni, czy nie 
masz mi nic więcej do powiedzenia, Alino? 

Oby Bóg miał cię w swej opiece, Andrzeju! 
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